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Czy w połowie przyszłego tygodnia nastąpi

Podpisanie traKfatu ansielsRo-pcWf o?
Londyn o nowym szantażu ricmieck n

w ł.) .  W iła m i fo rm y  histerii kam pania ap,- 
-ch u- typolska prasy n iem ieck ie j, p rzy j 

m ow ana jest tu z ca łk ow ity m  spo 
k o jem  i n ie w y w iera  byn a jm n ie j

L O N D Y N , 19.8. (T eł. 
tu te jszych  kołach  polityczn y
trzymuje si? przekonanie,  _
nieśnie traktatu przym ierza  i - l r7P7 Niemców w rapisanie m iędzy  A n - zam ierzonego przez r»itxn

trak-

w za jem n ej pom ocy „ „ A n ­
glią i P o lsk ą  nastąpi najprawdo
pod ob n ie j za kilka dm . _

Nad ostateczną redak cją  
tatu p ra cu ją  obecn ie  radca praw  
ny M  S. Z. p- W ła d y sła w  K uisk i 
i radca p ra w n y  F oerigr O ffice  sir 
W illiam - M alcin . P rzyp u szcza ją  
tu, ż e  p race  sw o je  ukończą  om  na 
w torek  P rzyszłeg ° ^ ^ nl^ r t ł l

NaS£ o ? e k  zapow iedzian y  jest ro
rów n ież  p o w ró t  do L on d yn u  prem . 
C ham berlaina , k tóry  m a Przew °  
r.iczyć sesji ścis łego kom itetu  rzą 
du  an g ielsk iego z udziałem  m im
stra spr. zagr. lorda  HaW aKa, 
kanclerza skarbu sir Jahn Sim o 
na i m inistra sp raw  w ew n ętrz  
n ych  sir Sam uela  T oare;

K om itet ten za tw ierd ziłb y  tel 
traktatu ungielsko - p o ls t  e g g  
p ra w d op od ob n ie  w e  s fo  ę . 
l j „  tego  czasu nadeszła r ó w ­
nież o d p ow ied ź  rządu polsk iego,
to  h a k t a t  m ó g łb y  b y ć  p o d p is a n y

V PRÓBA SZANTAŻU
^ a n g i e l s k a  z za intereso­

waniem ' śledzi n n - b i e g  ostatec 
• o zaw arcie  trakia 

za jedną
W . B ry

zenia.
U w aża ją  tu, że cała 

prop agan dow a N iem iec 
nież jaw n ie  przeprow adzon a m o ­
bilizacja  są ty lk o  jeszcze jedną 
próbą  szantażu. P od ob n o  H itler 
nie zam ierza w  rannen.--L .gu po 
ruszać żadnych  m om entow  p o li­
tycznych , a dop iero  w  czasie z ja ­
zdu pa rty jn ego  w 
sp recvzow ać m a sw e w arun ki po­
k o jow e . P rzed  tym  jed nak  N ie m ­
c y  b ę d ą  u s i ło w a ły  je s z c z e  
s p rz e d a ć  A n g l i i  g r o ź b y  
za ce n ę  k o n c e s y j  g o s p o d a r c z y c h  
a p r z e d e  w s z y s tk im  k re d y tó w ^  
Sytu acja  finansow a R zeszy jest 
bow iem  coraz gorsza.
P R Z E C IW  E K S P O R T O ­

W I  D O  N IE M IE C
W zw iązku  z ciężk ą  sytu acją  

R zeszy, zw raca ją  tu

kam pania 
, jak  rów -

ra z  
w o je n n e

gospodarcza
M i

u w agę na k o n ie c z n o ś ć  o g r a n ic z e ­
n ia  e k s p o r t u  d o  N ie m ie c  z a r ó w n o  
z e  w z g lę d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  ja k  i 
g o s p o d a r c z y c h .  „N ew s C h ro n ic ie "  
donosi, że w  ciągu  ostatn iego m ie 
siąca Rzesza nabyła w  L on dyn ie  
ponad 10 tys. ton m iedzi i ok . 17 
tys. ton  kauczuku. P ism o p od k re ­
śla, że w yk on an ie  tych  tran zak- 
cy j b y ło b y  n iebezp ieczne, gdyż 
w ym ag a łob y  zm niejszen ia zapa­
sów  m iedzi i kauczuku  zn a jd u ją ­
cych  śię w  A n g lii, k tóre i tak nie 
są zbyt w ie lk ie . W edłu g  „N ew s 
C łiron ic le " zapasy kauczuku, 
zn a jdu jące  się w  rękach  h u rto w ­
n ik ów  angielskich  w yn oszą  o b e c ­
nie o k . 50 tys. ton, podczas g d y  
jeszcze  przed rok iem  w yn osiły  ok. 
100 tys. ton. O becnie, zdaniem  
dziennika, zapasy A n g lii m ogą 
p ok ryć  za ledw ie 1-m iesięczn e  za ­
potrzebow an ie  na m iedź.

W ia d om n ść o  b lisk im  o  od p isa n iu  
so ju szu  a a g  e ls k o  - p o ls k ie g o  n a le ­
ży  t ra k to w a ć  ja k o  p o g ło s k ę  d o p o  
k i n ie  b ę d z ie  n a  ton  eroat k o m u n i­
k a tó w  o fic ja ln y c h . W n ra w d z ie  m ię

doy P o lsk ą  i A n g l ą p a n u je  c a łk o ­
w ita  z g o d n o ś ć  p o g lą d ó w  w  t e j  sp ra  
w ie . to je d n a k  za w sze  m o g ą  p o ­
w sta ć  p e w n e  tru d n o śc i n a tu ry  p r a ­
w n e j, k tó re  m o g ą  o p ó ź n ić  m e c o  
p o d p isa n ie  so ju szu . Z re sz tą  is tn ie ­
ją ca  o b e cn ie  ustna  u m o w a  je s t  c a ł ­
k o w ic ie  icsna i n ied w u zn a cz n a  i 
za p ew n ia  o b u  s tro n o m  n a ty ch m ia ­
stow ą  w z a je m n ą  p o m o c .

Jak się handluje z Niemcami?

t

W  razie  w o jn y  N iem cy  m u ­
szą się  lic z y ć  b a rd zo  p o w a ż ­
n ie  z tym , że będ ą  od c ię te  od 
źród e ł su row ców  i śro d k ó w  ży  
w nośoi. P on iew aż zaś za leż­
ność R zeszy  od  za gran icy  jest 
p o d  ty m  w zględ em  ba rd zo  
znaczna, N iem cy  grom ad zą  ju ż  
teraz zapasy ży w n ośc i i su ­
ro w c ó w  strateg icznych . Cała 
ich  p o lity k a  od  paru la t je s t 
nastaw iona na zapew n ien ie  so 
b ie  d ostaw  n iezb ęd n y ch  dla 
p row a d zen ia  w o jn y  środ k ów . 
W  ty m  ce lu  zaw arli szereg bar 
dzo  zręczn ie  pom yślan ych  u- 
m ów , dz ięk i k tórym  zg rom a­
dzili pow ażn e  zapasy, n ie p ła ­
cąc p rzew ażn ie  za n ie

M ięd zy  in n ym i zaw arli r ó ­
w nież słyn ną u m ow ę na dosta 
w ę  m aszyn  d la  P o lsk i w za- 
m ian za środk i ży w n ościow e , 
n azy w a ją c  ją  n ie w ia d om o  dla 
czego, u m ow ą  k red ytow ą . Jak 
w iad om o, d ostarczy liśm y  im 
w  m yśl tej u m ow y  środ k ów  
żyw n ości za 20 m iln. zł., nie

otrzy m u ją c  żadn ych  m aszyn. 
G dzież w ięc  je s t  ó w  rek lam o­
w an y  „k r e d y t" , k tórego  m ieli 
nam  u dzielić  N iem cy? O d p o ­
w iada na to d ow cip n ie  m iesię ­
czn ik  „N o w e  W iadum ości E 
k on om iczn e":

„N a le ż y  g o  szu k a ć d o p ie ro  n a  
z a b lo k o w a n y m  ra ch u n k u  B a n ­
k u  G o sp o d a rstw a  K r a jo w e g o  w  
B a n k u  R z e szy . N ie m cy  u d z ie lili  

n a m  k re d y tu  w ię c  m a m y  .p ie ­
n ią d ze , a le  w  N ie m cze ch . C oś  
tak , ja k b y ś m y  m ie li  n ie zm ie rz o  
n e  k a p ita ły  u lo k o w a n e  w  b a n ­
k u  k s ię ż y co w y m .

N a b y w ca  m a szy n  w  P o lsce  
m e  p ła c i je d n a k  ca łe j  n a le ż n o ś ­
ci g o to w k ą  —  k o rzy s ta  z k re ­
dytu . S k a d  s ię  ten  k re d y t  b ie ­
rz e ?  Z  B a n k u  G o sp o d a rs tw a  
K r a jo w e g o  fin a n s u je  b o w ie m  

z a k u p y  ż y w n o ś c i,  d o s ta rcz a n e j 
N ie m co m  z ty tu łu  te j k r e d y t o ­
w e j  u m o w y . N a leż n o śc i te  są  
„ p o k r y t e "  w ie rz y te ln o ś c ią  w  
B a n k u  R z e s zy , c z y li  w ie r z y te l ­
n o ś c ią  k s ię ż y co w ą .

T r z e b a  n ie la d a  fa n ta z ji , ż e b y  
*<ałą tę  tra n z a k c ję  n a z w a ć  „ d łu -  
g o te rm in o w e m i k re d y ta m i n ie ­
m ie ck im i d la  P o ls k i" .

Niezwykła wizyta dyplomatyczna min. Csaky

®38ry szuiaU pomocy m Rzymie
przed wzrastającym naciskiem Berlina

n ych  rokow ań  
tu z Polską, uw ażanego 
z rękojm i b e z p i ^ ^ ^ i  j .  
tanii. Jed nocześn ie  co  , "•
towniejsza, przybierająca

1 P H Y N Y M  Z A D A N I E M  Z A W S Z E  B Ę D Z I E  P R 7 A  S M  O
O B I E  SIŁY N OW EGO P B  YDL\ BEZ ZATRACENIA

l i m w w u M M t a  w A m o t o W  - z a p a k o w a ć  n a d

NIM A NIE STAD SIĘ ŚLEPYM  NARZĘDZIEM POLITYKI 
S N Y  CII NARO DÓ W  LUh ORGANIZACJI.

Stanisław Szczcpanowsld.

N i e m c y  p o g w a ł c i l i
układ z Litwa w sprawi© Kłalnady
I I R I O W  •  nowvższym zb iega ją  się m iastecźka portow ego  gzi

K O W N O , 19-8. ( Tek 'v1^ ' ^
tu te jszych  kołach  Po l l ' ^ zn^C 
w ielk ie  obu rzen ie  
dom ość z K ła jp e d y  o wy sie 
stam tąd 3 litew sk ich  m aryn _ 
k tórzy  p ra cow a li na
statkach litew sk ich , 
dn B a łty ck ieg o  L loyd u . W ładze 
ok u p a cy jn e  w ysied liły   ̂y ^ atg ów  
ryn arzy  podczas p ob y  - 
w  p orcie  k ła jpedzk im .

Z dan iem  tu te jszych  °  .
ty czn ych  fakt, ten jest w y ra *
p o g w a łc e n ie m  n ie m ie c k o  - > e
s k ie g o  u k ła d u  r. m a r c a  193-' 
k u  o r a z  n ie n r e c k 0 - R te w s  k  
r o z m o w  w  s p r a w ie  
c ł o w e j  s t r e fy  w  ^
p e d s k im , Jednocześn ie  w skazują 
tu, iż  fa k t  ten je s t  w y m o w n y m  
p r z y k ła d e m , c z e g o  L itw in i  m o g ą  
s p o d z ie w a ć  s ię  * d o s tę p u  d o  m o ­
rz a  k o n t r o lo w a n e g o  p rz e z  z
N ie m ie c k ą .

h an dlow ych
n ależących

p o li-

■ Z^ aT „ ^ w i  d o W «  C w

r - n  »•
rzystać.

Rada M inistrów  pow zięła dwie 
don iosłe d ecyz jt ? ° * S S f e pJ E ! ^  
litew sk iego  w ybrzeza . P l™ f  
7 nich to  u ch w alen ie  n adzw ycz 
nych  k red ytów , przezn aczonyc 
na przyśpieszenie bu d ow y  lm i 
k o le jow e j D arbenai Szw entro
Linia ta połączy  itewską O d ym ę
7 -iecią  kom u n ik acy jną  ca łego

uchw ała R ady M m istrćw  
postanaw ia, przeniesien ie z lik w i­
dow an ego przez N iem ców  po zS 
garnięciu  K ła jp ed y . 
go g im nazjum  im . W itolda W ie l­
k iego do szybko ro zw ija ją ce feo

S /.w en - 
troi.

U rzędow y  dzienn ik  „L ie tu yos  
A id a s" k om en tu jąc pow yższe  u- 
ch w a ly  rządu  litew sk ieg o  pisze, 
iż stanow ią one w yraźn y  dow ód, 
iż n iedaw n o zakoń czon y  tydzień  
m orza n ie  m inął bez  echa i rząd 
łitew sk i bezzw łoczn ie  p o  jeg o  za­
k ończen iu  p o d ją ł realne pr^ee 
nad rozw o jem  -wybrzeża litew ­
skiego. S zw en tro i stanie się n o ­
w ym  ok n em  na św iat L itw y, a 
dzięk i bu d ow ie  n ow e j lin ii k o le ­
jo w e j 2ostanie połączone z całym  
kra jem .

R Z i7M. 19,8, (T e l. w ł.). W  tu ­
te jszych  k olach  ob serw a torów  za­
g ran iczn ych  duże w rażen ie  w y ­
w oła ł n iespod ziew an y  p rzy lo t w ę 
g iersk iego m inistra spraw  zagr. 
Csaky d o  R zym u .

W izyta  w ęgiersk iego  m inistra 
nastąpiła bez żadnych  zapow iedzi 
i z n iezw yk łym  pośpiechem . Hr. 
Csaky, zu pełn ie  nagle, zamiast 
w racać do B udapesztu  od lecia ł sa 
m otetem , postaw ion ym  m u do dy  
sp ozyęji przez rząd n iem ieck i, z 
Salzburga prosto d o  R zym u. W 
zw iązku z p rzyb yciem  hr. C saky, 
m in. C iano o d ło ż y ł sw ó j w y jazd  
do A lban ii i natychm iast p rzy ją ł 
sw ego w ęgiersk iego  k o legę , R oz ­
m ow a m in. Csaky z m in. C iano 
trw ała  ok. pó łtore j godziny, p o ­
czerń o b a j zostali b ezzw łoczn ie  
p rzy jęc i przez M ussolin iego.

M im o, że o fic ja ln ie  tw ierdzą , 
iż w izyta  m in. Csaky ma ch arak ­
ter p ryw atn y , n ikt tem u nie w ie ­
rzy ze w zg lęd u  na n iezw yk ły  p o ­
śpiech, z jak im  się ona o d b y ła  i 
ze w zg lędu  na szybkość z jaką  od 
b y w a ły  się rozm ow y,

W  tu te jszych  kołach  d y p lo m a ­
tyczn ych  tw ierdzą, że m in. Csaky 
szukał w  R zym ie  poparcia  przed  
rosn ącym  nacisk iem  R zeszy  na 
W ęg ry . P od ob n o  N iem cy  bardzo 
stan ow czo  żądają od  W ęgier za­
w arcia  so juszu  w o jsk o w e g o , k tó ­
rego charakter u czy n iłby  z W ę ­
g ier p rotek torat n iem ieck i. S o ­
ju sz ten b cw icm  m iałby  w ed łu g  
p ro je k tó w  Berlina, d aw ać praw o 
przem arszu  w o jsk om  n iem ieck im  
przez W ęgry  i u trzym yw an ia  na 
terytorium  w ęgiersk im  stałych  
baz lotn iczych  n iem ieck ich . W za - 
m ian za to N iem cy ob iecu ją  W ę ­
g ro m  S łow a cję , jed n ocześn ie  jed

nak p od b u rza jąc  S łow a k ów  p rze ­
c iw  W ęgrom .

P o d o b n o  hr. C saky u dał się do 
R zym u  na w yraźn e polecen ie  re ­
genta H orth y ‘ego, k tóry  nakazał 
m u  ja k  n a jb ard zie j stan ow czo 
przeeiw stąw iać się w szelk im  n a ­
ciskom  ze stron y  N iem iec i w  ra ­
zie potrzeb y  p rosić  o in terw en cję  
M ussolin iego.

Na razie n ic jeszcze  n ie w ia d o ­
m o, ja k i b y ł w yn ik  k o n fe re n cji 
m in. C saky z M ussolin im . W  k a ż­
d ym  bądź razie rozm ow y  w ę g ie r ­
sko - w łosk ie  należy u w ażać za 
u k oń czon e, hr. C iano u leciał już 
b ow iem  do A lban ii, a m in. C sa­
ky ma w k rótce  p ow róc ić  do N ie­
m iec.

Hitlerowcy usuwaią rellgię
ze szkół cRffsńskich

G D A Ń S K ^ ! 19. 8. (P A T ) .  K oła  
p arty jn e  N. S. D . A . P . w  G d ań ­
sku postan ow iły  usu nięcie  nauki 
re lig ii k ato lick ie j i  p rotestan ckiej 
ze szkół.

W iad om ość o tej d ecyz ji w y w o ­
łała duże cb u rzcn ic  w  k ołach  ka­

tolick ich  i p rotestan ckich , ty m  
w ie cc j, że o fic ja ln e  s fe ry  n a ro d o ­
w o  - soc ja lis tyczn e  partii w ca le  
nie k ry ją  się z  tym , że św ia lo p o - 
g iad n arod ow o - soc ja lis ty czn y  cał 
k o w ic ic  zastąpi naukę re lig ii k a ­
to lick ie j i protestan ck ie j.

O f c s t a lu n e k  z  B e r l i n a
na partię hitlerowska w ..protektoracie"

Rozmow sztabowe w Moskwie
napotykają na trudności

Stosunki bułgarsko-tureckie
są jaknajlepsze

S O F IA , 19. 8 . (T e l. w ł.) .  O fi­
c ja lna  a g e n c ja  turecka „TTus o

8 0  o f ia r
katastrofy w Neapolu

R ZY M  19. 8 . W  N eapolu  w yd a ­
r ł a  s ię  k a ta stro fa  tram w ajow a.

s to ją c y  na przystanku w oz 
r̂anvwajow y n a jech a ł z tyłu  dru 

tram w a j. Oba w ozy  w pad ły  na- 
s “9Pnie na trzec i w óz, jadący 
Przed n im i. W  w ypadku tym 80 
°sół> o d n io s ło  ran y .

nosi, iż pew ne dzienniki . zagra­
n iczne, u siłu jące  siać n iezgody 
m iedzy T u rc ją  i B u łgarią , roz ­
p ow szech n ia ją  fa łszy w e  _ w iado­
m ości o  m anew rach  arm ii tu rec- 
skiej w T ra c ji.

„U lu s “  stw ierdza, że m anew ry 
te od b yw a ją  się coroczn ie , i że zu 
pe łn ie  nie m ają  zw iązku ze sto­
sunkam i bu łgarsko - tureck im i, 
k tóre są jak  n a jlepsze. N a dow od 
tego o f ic ja ln a  a g en cja  turecka 
r>rzvtacza fak t, iż na m anew ry  te 
został rów n ież  zaproszon y  w o j-  
s to w y  attache bu łgarsk i

M O S K W A , 19.8. D ziś został o -  
g łoszon y  kom u n ik at sow ieck ie j 
u rzęd ow ej agen cji ,,Tass‘ ‘ , rzuca­
ją cy  p ew ne św iatło  na toczące si? 
w  M oskw ie rokow ania  sztabow e. 
K om u n ikat ten  dem entu je  w iado 
m ości prasy zagran icznej, ja k oby  
trudności w  rokow aniach  m o­
sk iew sk ich  pow sta ły  na tle za­
ostrzenia na D alek im  W schodzie.

Z dem en tow an a  jest w iadom ość, 
że rząd sow ieck i m iał z tego p °" 
w odu  dom agać się od  angielskiej 
i fran cu sk ie j m isji w o jsk ow e j o b ­
ję c ia  rok ow an iam i rów n ież  sP^a . 
w y  p om ocy  m ilitarnej A n g in  i 
F ran cji dla S ow ietów  na wypa­
dek  w yb u ch u  w o jn y  na Dale im
W schodzie. .

R ozb ieżn ości w  rokow aniaci 
angielską i fran cu ską m isją  w o j­
sk ow ą —  brzm i da lej kom unika

„Tassa ' —  pow sta ły  na innym  tle 
i w  zw iązku  z innym i zagadn ie­
niem , nie m a ją cy m  nic w sp ó ln e ­
go z sy tp acją  na D alek im  W sch o­
dzie.

K om u nikat ,,T assa" je st p ie rw ­
szym  u rzęd ow y m  stw ierdzen iem  
istnienia rozbieżności w  m osk iew  
sk ich  rok ow a n ia ch  sztab ow ych . 
W y w o ła ł on liczn e  k om en tarze w  
kołach  p o lity czn ych  M osk w y. W e 
d łu g  op in ii k ó ł dob rze  p o in form o  
wa-nych zda je  się n ie u legać w ąt- 
ph w ści, że sporne zagadnien ie , o 
k tórym  m ów i kom u n ik at so w ie c ­
ki, pow sta ł p on ow n ie  na tle s fo r ­
m u łow an ia  p o ję c ia  t. zw . agresji 
pośredn ie j, co  b y ło  ju ż  p rzyczy n ą  
lozb ieżn ośc i w  rok ow a n ia ch  d y ­
p lom a tyczn y ch  p row a d zon ych  
przed  m iesiącem  przez w ys ła n n i­
ka an gielsk iego d yr. Stranga.

P R A G A , 19. 8. Rząd P rotek to ­
ratu otrzym ał z B erlina nakaz by  
n a jp óźn ie j do 1 listopada b. r. zor

M i n .  C ia n o
w Albaiiii

H Z  I M ,  19. 8 , D ziś rano p rzy b y ł 
s a m o lo te m  d o  T ir a n y  m in is te r  
spraw  z a g r a n ic z n y c h  C ia n o . Z  lo t  
n isk a  m in . C ia n o  o d je c h a ł  d o  p a ­
ła c u  r e z y d e n t a  k ro le w rsk ie g o .

g a n iz o w a n o  c z e s k ą  p a r t ię  n arod o­
w o  -  s o c ja l i s t y c z n ą ,  k t ó r a b y  lic z y ­
ła c o n a jm n ie j  750 t y s i ę c y  cz łon ­
k ó w .

Jest  to  ś w ia d o m a  r o b o la  dyw c r 
s y jn a ,  c e l e m  r o z b ic ia  je d n o ś c i  n a ­
r o d o w e j ,  r o b o ta ,  s k ie r o w a n a  p r z e  
c i w k o  cz e s k ie m u  „ K o m it e t o w a  
W s p ó ln o t y  N a r o d o w e j " ,  k t ó r y  by ł, 
ja k  d o t ą d ,  j e d y n ą  o f i c ja ln ie  u z n a ­
n ą  p r z e z  w ła d z e  o k u p a c y j n e  o r g a  
n iz a c ją  czeską .

A g i t a c j a  za p r z y s t ą p ie n ie m  d o  
n o w e g o  s t r o n n i c t w a  ju ż się rozpo 
c z ę la  p r z y  p o m o c y  g r ó ź b  i repre- 
s y j .  W  p r z e d s ię b io r s t w a c h  i insty  
Łucjach  p a ń s t w o w y c h  lu b  p ry ­
w a t n y c h  groz i  się  u r z ę d n ik o m  c z y  
r o b o t n i k o m  w w d a lę n ie m  j  prac\ 
jeś l i  n ie  p r zy s tą p ią  d o  p a rt i i  n a ­
r o d o w o  - s o c ja l i s t y c z n e j .

Z a r z ą d z e n ie  to  w y w -o ła ło  po 
p ło c h  wfcjód  c z ł o n k ó w  K o m it e t u  
W s p ó l n o t y  N a r o d o w e j .

Dalsze zaostrzenie sytuacji
po memorandum brytyjskim

w sarawie Tienisinu
T O K IO , 19. 8. A g e n c ja  D o m e i^ W

n ik ówstw ierdza, że ośw iadczen ie  strony 
b ry ty jsk ie j, u w a ża jące  za zbędne 
„p row a d zen ie  rok ow a ń  w  spra­
w ach  cy rk u la c ji „F a p i"  i srebra 
ch iń sk iego  grozi w ed łu g  op in ii ja  
pońsk ich  k ó ł p o lity czn ych  zerw a­
niem  rok ow a ń  tok ijsk ich .

Japon ia  uw aża n iezm ienn ie za 
n iezbęd ne rów n o le g łe  za łatw ien ie  
spraw  ad m in istra cy jn o  - p o licy j­
nych  i gosp od a rczy ch  w T ien tsi­
nie.

W ob ec  p ow ag i sy tu acji, jaka  
się w y tw o rzy ła  p o  w ręczen iu  
w czora j m em oran d u m  bry ty jsk ie  
go, prem ier H iranum  zrezyg n o ­
w a ł z  w yjazdiu w eek -en d ow eg o .

czasie narady  w ysok ich  urzę< 
m in isterstw a w o jn y  dziś 

ran o zd ecyd ow a n o  o d b y ć  popołu d  
niu w sp ó ln ą  naradę pom ięd zy  r e ­
prezentan tam i m in isterstw  w o jn y  
i m aryn arki. R ów n ież  p o p o łu d ­
niu ma się o d b y ć  zapow iedziana 
narada prem iera H iranum a z m in. 
A ritą  i Itagaki. T em atem  narad 
rna b y ć  dalsza taktyka japoń sk a 
w  ew en tu ln y ch  rozm ow ach .

Możliwe burze
P rzew idyw any przebieg pogody  

w  dniu 20 bm .:
Dość pogodnie i ciepło przy sła­

bych  w iatrach w schodnich. M ie j­
scami m ożliw e burze.


